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Chcąc czytelników naszych zaznajomić z 
mniej znanym rodzajem twórczości Sienkiewi- 
cza — mianowicie z feljetonem dziennikar- 


z kopalń: skim — drukujemy poniżej wyjątek z umie- 
Max Marie szczonych w warszawskiej „Gazecie Polskiej" 
Hramsta Bóer z dn. 1 lutego 1875 r. jego uwag pod stałą 
Georg Brade rubryką „Chwila obecna*. 
Oheim Heinrichsgliick stara Warszawa popowstaniowa, ale nie ta 
Fanny Neugliickauf polityczna, lecz właśnie karnawałowa, rozba- 
Hoym Prinzen wiona, staje przed nami jak żywa, kreślona 
Farsten Heinrichsfreude w soczystych barwach mistrzowskiego pióra. 
Emanuelssegen Od czegóż zacząć, jeśli nie od ostatniego ba- 


lu w ratuszu? Odbył się i udał się w całem zna- 
czeniu tego wyrazu. Było wszystko: świetne towa- 
rzystwo, świetne ubiory, piękne kobiety, światła, 
muzyka, upał, ścisk, a nakoniec koła tańczące tak 
zaciskane mnóstwem widzów, ze kadryl odbywał 
się na szerokości dwóch kroków, a kontredansowe 
balanse były prostem przestępowaniem z nogi na 
nogę, jakby z powodu bólu odcisków. 

Na dole bawiono się, robiono „kurę* damom 
rozmawiano po francusku, tańczono, gnieciono, 0- 
brywano, wachlowano, szeptano miłe słówka, a 
odbierano milsze jeszcze uśmiechy. Strojne damy 
w obłokach gazy, tiulu, koronek i atłasu, iskrzące 
brylantami, zarumienione, z falującą piersią i jas- 
nemi oczyma, obok zbite szeregi młodzieży; nad 
tem wszystkiem potoki światła; gorąca atmosfera 
balowa, ruch, gwar, a wreszcie wśród gwaru i nad 
gwarem pół smętne, pół poetyczne tony walca — 
oto i bal piątkowy. 

Ale to wszystko działo sie na dole. Na dole 
bawiono się — na górze pocono się i obmawiano 
Tualety dam! Cóż to za niewyczerpana kopalnia 
rozmów, uwag i złośliwych krytyk. To też będą 
się schodziły dobre znajome i udzielały sobie wza- 
jemnie spostrzeżeń? A ileż to wywiąże się z tego 
powodu sprzeczek? Czy pani M. lub S. miała pod- 
pięcia z kwiatów czy z koronek? a jak pazi X by- 
ła wygorsowana — cży zanadto, czy nie? — i co 
mianowicie jest zanadto, a co w samą miarę? ja- 
kie szarfy zdobiły suknię pani Z. — lila czy nie- 
bieskie? Otóż lila! Otóż niebieskie! Ależ mylisz się 
duszko, Ależ pozwól, kochanie. Mężu, powiedzże 
sam! Aniołku, powiedz i'ty! Ze ten mężyczek nig- 
dy nic nie wie! Ze też ten aniołek zawsze o czem 
innem myśli! — i t. p. Padczas balu, na galerji wi- 
dzieliśmy młodą panienkę, zapisującą w podręcz- 
nym katalożku, jak która»z pan była ubrana. Do 
tej więc osóbki, a raczej do jej katalożka, jako do 
dzieła źródłowego, odsyłamy nasze czytelniczki. 

Piątkowy bal miał jednak i swoją stronę od- 
wrotną. Tą stroną odwrotną była kontramarkarnia. 
Widocznie wesołość, panująca w sali głównej, u- 
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mężom pilnującym rzeczy w przedsionkach. Lica 
tych dostojników pokryły się rumieńcem, rozjaśni- 
ły się ich wejrzenie, rozwiązały się języki, a nie- 
stety rozwiązały i rzeczy, których mieli pilnować. 
W sali głównej brzmiała muzyka, a w kontramar- 
karni poczęły sie śpiewki. Wiadomo, że kiedy czło- 
wiek jest w dobrym humorze, to mu się czasem i 
chce zaśpiewać, Zresztą, że tam sobie ktoś mruk- 
nie przez zęby: „Wiwat kawalerski stan“, albo: 
„Sułtanem być to jest los“, to znowu nic złego. 
Gorzej już, gdy na pytanie: — Gdzie moje futro 
— odbiera się odpowiedź: — Niech mi pan głowy 
nie zawraca! — A podobno trafiało się i tak. Zre- 
sztą przy wyjściu był prawdziwy zamęt. Moje fu- 
tro! a mój paltot! a moje kalosze; a laska! a pa- 
rasol! Takie coraz rozpaczliwsze okrzyki wydziera- 
ły się z piersi wychodzących. Jeden nic nie dostał 
drugiemu ofiarowano zamiast paltota salope dam- 
ska, innemu dostał się w podziale jeden tylko ka- 
losz, a gdy nieszczęsny dopomniał się o drugi‘ o- 
“debra? odpowiedź: Czy ja panu stworzę kalosz? 
Istotnie! Stworzyć kalosz niełatwo, zwłaszcza po 
pijanemu: ale w jednym kaloszu chodzić, zwła- 
szcza po trzeźwemu, nie uchodzi. Byli jednak i 
tacy szczęśliwi, którym ad libitum podawano po 
dziesięć futer, ale takich było niewielu. Wogóle 
'wsżczął się płacz i zgrzytanie zębów. Ojcowie cur- 
kom, mężowie żonom, narzeczeni oblubienicom 
nie mogli dostać ani futer, ani okryć, ani szalów, 
ani żadnej rzeczy, która ich była, przynosząc za 
to z łatwością bardzo wiele rzeczy, które nie ich 
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były. Damy nie chciały owych rzeczy przyjmować; 
stąd nieukontentowanie, stąd suche uwagi, że są 
czasem między mężczyznami istoty tak niezaradne, 
że nawet, kiedy idzie o rzeczy — nie można na 
nie rachować; stąd rozpaczliwe Usiłowania, stąd 
powiększenie zamętu stąd hałaśliwe zajścia, stąd 
dygotania od zimna, i — utinam sim falsus vates! 
stąd gorączki, bóle gardla etc. etc. etc. 

Los okazał się, jak zwykle, dziwnie złośliwym. 
Widziano mężczyzn przypominających wzrostem 
grenadjerów pruskich, wracających do domu w 
paltocikach, przypominających długością kurtki 
myśliwskie. Wiatr A ea: na ulicy zwieszone smut- 
nie i niczem nie nakryte, a widoczne z pod krót- 
kich kaftaników, poły ich fraków; o jakże szarpał 
je, jak kręcił niemi, jak rozdzielał je i łączył lub 
podnosił niby żagle, dmąc w nie swobodnie! Przy- 
czyniało się to może do szybszego powrotu do 
domu; ale co było chłodno, to chłodno. Małych 
oczywiście tenże sam złośliwy los obdarzył palto- 
tami, które im miejsce szlafroków zastąpićby mog- 
ły, a że było ślisko — łatwo więc wystawić sobie, 
że takie asyryjskie szaty, przydeptujące się za każ- 
dym krokiem, nie przyczyniły się wcale do silniej- 
szego trzymania się na nogach. Ale powoli gmach 
ratuszowy począł opróżniać się coraz bardziej; co- 
raz mniejsza liczba nieszczęśliwych poszukiwała 
swoich ubrań, aż wreszcie ucichło wszystko, świat- 
ła pogasły, ciemność otuliła goa cały, i na po- 
bojowisku pozostało kilka tylko podobno mundu- 
rów z wojska, kaloszy i jakich kilka futerek, któ- 
rych właściciele: się nie znaleźli. 

Włeściwie mówiąc, czy właściciele się nie 
znaleźli, czy właściciele ich — to jest tych rzeczy 
nie znałeźli, to kwestja, ale już mniejsza o to. Po 
każdym balu pozostają takie niewytłumaczone po- 
zostałości. Zresztą od czasu, jak w jednem zna- 
komitem mieście naszego kraju, mianowicie w 
Łukowie (proszę się nie śmiać), po walnym balu, 
danym przez... nie pamiętam kogo, na korzyść 
nie pamiętam czyją, lokaj zamiatający na drugi 
dzień salę balową, znalazł zgubiony — frak, wy- 
raźnie: frak! — od tej, powiadam pamiętnej chwili, 
nie warto się dziwić nikomu. Zgubić krawat — no! 
takie rzeczy zdarzają się, równie jak np. zdarzyło 
się jednemu z młodzieży z pod Zakroczymia, że 
na balu w Warszawie zjadł fiksatuar, leżący u 
pani domu na gotowalni, sądząc, że zjada czeko- 
ladę. Zgubić rękawiczki — to trafia się jeszcze 
częściej, ale zgubić frak i wyjść niepostrzeżonym, 
i nie zwrócić niczyjej uwagi, to rzecz, która w 
rocznikach balowych trafiła się zapewne raz jeden 
i ostatni. 

Henryk Sienkiewicz. 
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Pogrzeb Sienkiewicza 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 26. ((Pat.) Uroczystości zwią 
zane z eksportacją zwłok: Henryka Sienkiewicza 
z dworca głownego do kościoła Katedralnego Sw. 
Jana rozpoczęły się o godz. 10 i pół rano na 
bożeństwem żałobnem 'przy zwłokach, złożonych 
w: prowizorycznej kaplicy, urządzonej w jednej 
ze sal dworca przyjazdowego Mszę św. odprawił 
ks. kan. Korniłowicz w obecności najbliższej 
rodziay zmarłego i członków komitetu obchodu 


_ Od wczesnego rana na mieście dawał się odczuć 


niezwykły ruch i ożywienie Plac przed dworcem 
zapełniły zmieniające Się nieustannie fale publi 
czności, pragnącej podziwiać wspaniałą dekora 
cję dworca. O godz. 2 po poł. zaczęli przybywać 
przedstawiciele rządu, członkowie sejmu i senatu 
ze swoimi marszałkami, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, literatury z Zeromskim 1'Wcys 
senhoflem na czele, delegaci senatów akademie 
kich wszystkich Uniwersytetów polskich w ma 
łowniczych togach, duchowieństwo, generalicja 
sądownictwo oraz zastępy górników w barwnych 
swoich: stro;ach.. Punktualnie o godz. 2 m 15 
zawarczały bębny i rozległa się pobudka 4 trę 
baczy konnych i zaraz potem sokoli wynieśli 
trumnę, pokrytą amarantowym całunem z orłem 
białym na froncie. Ustawjono ją na katafałku. 
Wojsko sprezentowało broń. Po ustawieniu trum 

ny prezydent Ministrów Grabski złożył na niej 
osobiśnie wspaniały wieniec z następującym. na 
pisem na wstędze: „Henrykowi Sienkiewiczowi 
rząd Rzplite; Polskiej”. ciągu 15 minut trum 
va wystawiona była na widok publiczny. Wartę 
honorową zaciągnęli oficerowie z obnażonemi 
szablami oraz sokoli z rozwiniętym sztandarem. 
Po upływie tego czasu wszedł na mównicę Mar 
szałek senatu Trąpczyński i wygłosił przemówie 
nie. 

Po mowie p Marszałka senatu orkiestra wo; 
skowa zaińtonowała marsz żałobny Chopina, 
przy dźwiękach którego sokoli przenieśli trunę 
na wysoki sześćiokonny karawan. Pochód żałob 
ny ruszył prowadzony przez Ks. Kardynała Ka 
kowskiegc w asyście arcybiskupów. Roppa i 7eo 
dorowicza oraz biskupów. Galla i Szelążka Tych 
dostojników kościelnych poprzedzały dwa nie 
zwykle długie szeregi duchowieństwa. Pochód 
otwierało wiojsko i policja z orkiestrami, przed 
duchowieństwem zaś kroczyły niezliczone delega 
cie z wieńćami ze wszystkich zakątków Polski. 
Tuż za trumną zajęła miejsce najbliższa rodzina 
wielkiego pisarza t.j, żona, syn córka, i zięć w 
następnych zaś szeregach marszałek Rataj, mar 
szałek senatu Trąpczyński, premier Grabski. Da 
lej szli przedstawiciele korpusu dyplomatycznego 
posłowie senatorowie, przedstawiciele literatury 
i sztuki, senaty akademickie, reprezentacje orga 
nizacyj społecznych, oświatowych, kulturalnych 
itd. Miarą długości pochodu może służyć fakt 
że kiedy pierwszy szereg dochodził do Katedry o 
statni zaledwie ruszał z miejsca. Wzdłuż drogi po 


chodu stanęły rozliczne delegacje, tworząc zwar 


te kordony. „Młodzież 'akademicka i szkolna z 


orkiestrami, las sztandarów, płonące pochodnie 
piękne dekoracje domów oraz spowite kirem i za 
palone lampy elektryczne” tworzyły obraz 0 wy 
jątkowo podniosłym nastroju Przed gmachem 
Prezydjum Rady Ministrów oczekiwał na kondukt 


stępujące słowa: Henryku Sienkiewiczu! Rzeczpo 


spolita cała i wolna nikomu prócz Bogu niepodle 


gła, hołd Ci składa! W tryumfie wracają śmier 
telne szczątki Twoje do ojczystej ziemi. Duch 


Twój: budzący (Polaków nie utracił promienistej si 


ły Dzisiaj będziesz wśród nas wieszczem. majesta 


tu Polski ı służby dla niej. Wielbi Cię naród nie 
tylko dlatego, że byłeś wielkim artystom i rozsła 
wiłeś imię Polski po świecie.. Serdeczne węzły, 
łączące nas z Tobą, sięgają głębiej Twój genjusz 


niósł narodowi zdrowie i tężyznę moralną. W 


mrokach niewoli i zwątpienia szerzyłeś pogodę i 
optymizm.. Tonących iw gonitwie za materjalnym 


tylko dobrobytem, podnosiłeś ku szlachetnym 


prądom głosiłeś zwycięstwo ducha, sięgając do 
żywotne; przeszłości Rzplitej, do źródeł instynktu 
nasze: rasy, rozniecałeś pragnienie niepodległo 
ści, sposobiłeś ducha narodu do czynów potęż 


nych, krzepiłeś w. znękane i wątpiące sercsa sło 
dyczą i imocą praojców, ich sławą, cnotami i o 

fiarną służbą, hartowałeś w nas wolę, miłość oj 
czyzny i męstwo Za to hołd Ci składamy. Z 
dumą o wielkich mężach polskich, jej nieustraszo 
nych recerzach i szlachetnych niewiastach któ 


rych żywe wizerunki dałeś nam jako drogowska 
zy ku temu. co obowiązek, dobre i piękne łączą 


się też dusze nasze z Twoją w modlitwie ku Naj 
jaśniejszej Królowej Polski Bogarodzicy.. 


Po skończone; mowie połączone chóry 1 or 
kiestry wykonały pieśń Bogarodzica, a delegacje 
pochyliłv sztandary, oddając hołd wielkiemu mi 
strzowi. słowa, poczem kondukt ruszył w dalszą 


drogę.. P. Prez Rzplitej towarzyszył konduktowi 

de Katedry, zajmując miejsce za rodziną Zmarłe 
go, (Gdy pochód znalazł się na placu Zamkowym 
orkiestra odegrała marsza żdłobnego Chopina 


a oddział wojska sprezentował broń Przed Kate 
drą Sw. Jana wóz żałobny zatrzymał się, poczem 
sokoli avnieśli do rzęśjście oświetlonej 1 wspa 
niale udekorowanej świątyni trumnę, ustawiając 
ją na przepiękńym katafalku Jana Sóbieckiego 
Obok trumny wartę zaciągnęli kadeci Po odpra 
wieniu krótkich modłów ceremonie żałobne dzi 
siejszego dnia zostały zakończone. Całokształt 
przebiegu dzisiejszej żałobnej manifestacji wy. 
wart niezatarte wrażenie na tysiącznych tłumach 
publiczności.. Jutro o godz. 10 rano po uroczys 
tém nabożeństwie trumna ze zwłokami umieszczo 


ną zostanie w podziemnei krypcie Katedry 


WARSZAWA, 27. (Pat.) O godz. 8 wiecz 
odbyła się 'w sali ratusza miasta stoł. Warszawy. 
akademia ku czci Henryka Sienkjewicza Przy sto 
le prezydjałinym zasiedli Marsz. senatu Trapczyń 
ski, jako przewodniczący: prezes Rady Miejskiej 
sen. Ignacy Baliński, Min.. W Rii O P Miklaszew 
ski, prezes Libicki oraz członkowie komitetu spro 
wadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza Na akade 
mii obecni byli wrezes Rady Min i Min. skarbu 
Władysław Grabski, Marsz. sejmu Maciej Rataj 
pani Sienkiewiczowa ze synem, córką i zięciem 


maj. Korniłowiczem.' * 


Zamykając posiedzenie Marsz. Trąpczyński 
odczytał depeszę od Polonii Amerykańskiej po 
czem chór Harfa wykonał pieśń „Idę do Ciebie 
Matko nasza” a orkiestra opery warszawskiej ode 


grala poloneza. . 


żałobny p. Prezydent, Rzplitej ze świtą i częścią 


korpusu dyplomatycznego, zajmując miejsce tuż 
za najbliższą rodzin Zmarłego. Z chwilą zbliżenia 
się żałobnego konduktu do pomnika Mickiewi 
cza, ustawiony u stóp samego pomnika oddział 


wojska prezentował broń, a orkiestra zagrała 


hymn „Jeszcze Polska nie zginęła” Załobny wóz 
wiozący zwłoki Henryka Sienkiewicza, zatrzymał 
się przed pomnikiem, poczem na specjalnie przy 
gotowaną mównicę wszedł p. Prezydent Rzplitej 


i wśród iwielkjej ciszy i nastroju przemówił na 


p - 


TELEGRAMY. 


Anglja i Sowiety. 


UONDYN, 27. (Pat. Ogłoszenie przez Fa 
reign d'Office instrukcji 3 trzeciej _ między 
narodówki do komunistów angielskich podpisa 
nei przez Zinowjewa, zachęcającej ich do doko 
nania gwaltownego obalenia porządku socjalne 
go w Anglii, wywołało wielką sensację w całej 
angielskiej opinji publicznej. „Times“ stwierdza 
że Mac Donald niestety dopiero tak późno, przy 
znac się że rząd sowiecki, z którym on i jego 
współpracownicy chcieli zawrzeć traktat, hie jest 
niczem innym jak tylko międzynarodową organi 
zacją, która stara się wykorzystać ten traktat w 
ceu obalenia imperjum Brytyjskiego. * Times 
stwierdza, że przyznanie się do pomyłki jest spóź 


KOLUSZKI 27. (Pat.) Na powitanie zwłok 
Łodzi ks 
biskup Tymienieckj w asystencji licznego ducho 
wieństwa, władz wojewódzkich z wojewodą Ga 
rapiciiem na czele, oraz licznemi deputacjami. 
Peron zaległy szczelnie ołbrzymie tłumy, pubiicz 
z całego wo 
jewództwa. Przemówienie wygłosił kapelan woj 
skowy ks. Urbański oraz radny m. Łodzi dyr 


Henryka Sienkiewicza, przybyli tu z 


ności, delegacja z Tomaszowa oraz 


Wolczyfńiski. U 


nione. Daily Telegraph oświadcza, że Sensacyj 
ny dokument, podpisany przez Zinowiewa odej 
muje wszelkie podstawy polityce Mac Dona]da 
względem Sowietów. Ogłoszenie listu Zinowiewa 
podczas kampanii wyborczej można porównać 
do eksplozji granatu, Prasa konserwatywna wyra 
-ża mniemanie, że rząd storpedował swoje wiasne 
przez siebie projektowane traktaty, oświadczając 


się przeciw swoim własnym przyjaciołom. 


Oblężenie redakcji 


„Dziennika Bydgoskiego: przez wojsko 


BYDGOSZCZ, 27. W dniu 24 b.m. do lo 
kalu redakcji „Dziennika Eg mary gk przyszedł 
15 dywizji, wraz ze sze 

em sztąbu, i zwrócił się do obecnych ws ół 
pracowników redakcji z kategorycznem. żądaniem 


gen. Thomme, dowódca 


Nè 247 


Za pół darmo! 


KTO „. niech spieszy do składu drzewa .. 


ABRAMA ZNAMIROWSKIEGO 


Majkowska 10,.. 


gdzie może zakupić drzewo budowlane i. 


stolarskie za bezcen i na dobrych warunkach, 


gdyż zmuszony jestem wypróżnić skład 
do 15 listopada. 


Zatem proszę się przekonać na miejscu, 


tylko zaraz. 2097 


B-cia Jablkowścy sa. 


Łódź, Piotrkowska II5. 


„(Oddział hurtowy 
8 Towary bawełniane fabryk: 
Zjada. zakł. przemysł. Tw. Ake. 


K.gcheiblera i L. Grohmana Ludwika Geyera 


złożenia . deklaracji, że redakcja nie będzie u 
mieszczaia więcej artykułów, krytykujących sta 
sunki wojskowe, pióra inż. Łlempickiego. Ządą 
nie to popierał gen. Thomme bicjem pięścią w 
stół i pogróżkami, że jeśli mie otrzyma deklaracji, 
zajście zakończy się tragicznie. 

Pod lokalem redakcji znajdował się oddział 
ułanćw na koniach, redaktor Brandowski we 
zwawszy kiłku pracowników z drukarni, óświad 
czył wobec mich, że ustępując przed terorem 
jest zmuszony wydać żądaną deklarację, Tak się 
też stało. Otrzymawszy deklarację, gen.. Thomme 
otworzył okno i zawiadomił oczekującego na 
ulicy oficera artylerji, że redakcja zobowiązała 
się nie krytykować więcej stosunków wojsko 
wych, wobec czego ułani mogą odjechać do ko 
szo: Następnie igen.. Thomme wraz z szefem szta 
bi opuścił lokal redakcji.” $ 


LONDYN, 27. (Pat) Reuter donosi z Pekinu 
że gen. Fen Ju Tsian wystosował wczoraj do prz 
zydenta Czao Kuna i ministrów ultimatum o zgło 
szemiu dymisji. ŁO | 
PEKIN. 27 (Pat.) Prezydent; Czao Kun po 
dał się do dymisji Gabinet również zgłosił dy, 
misję. 

. Olbrzymie świętokradztwo 

w Przemyślu. 


LWOW, 27 Wczorajszej nocy niewyjaśnie 
ni sprawcy włamali się oknem do katedry gre 
eko katolickiei w Przemyślu i skradli z głów 
nego ołłarza 12 złotych wielkich kielichów i 
większa ilośc złotych przyborów liturgicznych. 
Sprawcy kradzieży odśrubowali podstawy 9d kje 
licnów 1 pozostawili na miejscu. Wszelkie ślady, 
złoczyńcami zaginęły. i 


List z Górnego Sląska. 


(Od własnego korespondenta). 


Kalowice w październiku 1924 r. 
Położenie w przemyśle śląskim dotąd nað 
gól w niczem się nje zmieniło, wobec jednak wy 
siłków zarówno rządu, jak i społeczeństwa tu 
tejszego sytuacja ogólna nie przedstawia się już 
tak groźnie jak przed dwoma lib trzema tygod 
dniami 1 jest nadzieja, że z czasem, chociaż cięż 
kim kosztem ofiar różnego rodzaju, położenie 
da się opanować i przywrócić normalne stosum 
ki, Normalne zaś mogą być stosunki tylko wte 
dy jeśli w danych warunkach gospodarczych, © 
gól społeczeństwa czuje się zadowolonym, w tym 
wypadku więc, jeśli przemysł śląski będzie mial 
dobry odbyt a robotnik zarobek, wystarczający 
na więce; niż tylko na nędzne wegetowanie, zaro 
bek, który obok zaspokojenia potrzeb codzien 
nych da mu możność godziwej rozrywki i przez 
pobudzenie dawnego zmysłu oszczędności pozwa 
li robotnikowi jaśniej, weselej patrzeć w przy. 
szłość. Tylko taki robotnik zadowolony z swego, 


chce skorzystać z nadzwyczajnej okazji | 


UONE T cdi zcaknniK da 


ZAWIADOMIENIE. 


GAZETA KALISKA! — 28 październikią 194 i. 


«sm EE 


MAGAZYN BŁAWATNY 


Szan. Klijenteli. 


losu, może być dobrym obywatelem i pożytecz 
nym członkiem społeczeństwa i Państwa. 

Nam tu na Sląsku jeszcze daleko do tego, 
lecz, jeśli złożą się na wspólną ofiarę wszyst 
kie czynniki państwowotwórcze i społeczne, nie 
zadługo opanujemy, obecne przesilenie. Do pe 
symizmu nie ma powodu. Liczba bezrobotnych 
w. województwie śląskiem nie zmniejszyła Się 
wprawdzie i wciąż jeszcze wynosi okolo 58.000 
lecz byt fych biednych dzięki nicbywałej ofiarno 
ści wszystkich sfer społeczeństwa śląskiego 
przez najcięższy cząs zimowy zdaje się być jako 
tako zabezpieczony. Powolany przez administra 
tora apostolskiego ks. dr. Hlonda do życia Slą 
ski Komiiet ratunkowy,! organizujący zbiórki na 
tzecz bezrobotnych, pod tym względem zdziałał 
juz bardzo wiele. Komitet otworzył w. wielkich 
centrach przemysłowych 10 kuchni, z których 
każda wydaje codzień po 600 obiadów darmo. 
Przemysłowcy śląscy ofiarowali dla bezrobot 
nych darmo 300 tysięcy centnarów: węgja ina zi 
imię i 100 tysięcy centnarów ziemniaków. Niemniej 
szą, albo czy bodaj nie większą jest ofiarą (in 
nych przedsiębiorstw i calego społeczeństwa. Na 
ręce administratora apostolskiego względnie „Ko 
mitetu ratunkowego różne banki i instytucje han 
dłowe złożyły pokaźne sumy, kupcy zaś lysią 
te centnarów różnego rodzaju produktów żywno 
ściowych jak groch, fasolę, kapustę cukier mą 
kę sadlo, kawę itd. itd,, reszta społeczeństwa 
zaś (sfery obywatelskie, urzędnicze i rzeriieśl 
nieze; większe lub mniejsze datki pieniężne.. 
Wszystko to wprawdzie nie wystarcza jeszcze na 
zaspokojenie potrzeb bezrobotnych, ale jest bądź 
cobąd. bardzo wydatną pomocą, która ułatwi 
meomar już zrozpaczonym przetrwanie ciężkich 
<zasów przesilenia gospodarczego i bezrobocia. 

Rząd centralny sam jaknajbaczniej śledzi 
przebieg przesilenia gospodarczego na Sląsku 
W tych dniach batwił na Słąsku minister handlu 
i przemysłu p. Kiedroń (rodem Slązak z Cie 
szyńskiego), jaknajdokladniej informował się nic 
tylko o stosunkach w przemyśle górniezo hutni 
czym, ale wogóle w życiu gospodarczem. Minister 
w lym celu zwiedził wszystkie większe zakłady 
przemysłowe, instytucje handlowe, izbę handlo 
wą i rzemieślniczą, wysłuchując zarówno żale ro 
bołtmików jak i życzenia przemysłowców. Na kon 
ferenci z (dziennikarząmj śląskiemi, (na którą 
również zostalem zaproszony), minister obszernie 
weterowal o położeniu gospodarczem w Polsce i 
na Slasku i chociaż nie tajł się z swemi spostrze 
żeniany, że położenie to est bardzo ciężkie, 
przecież bardzo optymistycznie ząpatrywał się na 
przyszłość które, jak się wyrażił, do Sląska na 
leży Oczywiście przedtem jeszcze zgryźć będzie 

niejeden twardy orzech. Tak, jak potrze 
ba było ciężkich ofiar i wysiłków ze strony całe 
g0 społeczeństwa, żeby zaprowadzić zdrową wału 
te polską, potrzeba bedzie i ofiar, żeby opanować 
obeene przesilenie gospodarcze. A temi ofiarami 
będą głównie: gaknajdalej posunięta oszczędność 
a'większa wydajmość pracy przy tej Samej płacy, 
żeby podołać konkurencji z zagranicą. Zdaniem 
ministra Sląsk 'w przyszłości obejdzie się bez 
Zagranicznych rynków: zbytu, bo Polska sama 


K. MUKLSTEINA 


przeniesiony został w Główny Rynek 31. 
DOM WŁASNY. 


Z czem się poleca łaskawej pamięci 


2060 
CODEER EE E E E PRA EGO 


gdy się tylko więcej uprzemysłowi, spotrzebuje u 
siebie całą produkcję węgla i żelaza: górnoślą 
skiego tak, że nic nie pozostanie na wywóz. Nara 
zie jednak jeszcze twardo walsczyć musi... 

Na zakończenie niniejszego „Listu* choć 
krótki rozdział o uroczystości jaka wj niedzielę 19 
października odbyła się w! Katowicach ku uczcze 
niu TG letniej rocznicy urodzin śp Pawła Stal 
macha i Karola Miarki, dwuch najbardziej około 
uświadomienia narodowego ludu śląskiego zasłu 
żonych synów ziemi śląskiej. Juz poprzednio 
sejm Slaski na uroczystem, nadzwyczajnem posie 
dzeniu ku uczczeniu ich pamięci jednogłośnie 
(t. zn. także głosami posłów niemieckich) uchwa 
lit 150.000 zł. jako fundusz stypendjainy Pa 
wła Slaimacha i Karola Miarki na zapomogi dla 
biednych studentów Górnoślązaków. 

Uroczystość niedzielna rozpoczęła się uro 
czystem nabożeństwem w kościele Marjackim. 
Na nabożeństwie byli obecni m. jn. minister dla 
handlu i przemysłu p Kiedroń, prezydent Komisji 
mieszanej, dla G. Sląska p. Calonder z Katowic 
prezydent komisji rozjemczej dla G.. Sląska p. 
Kaeckenbeck z Bytomia, wojewoda śląski dr. 
Bilski, gen. dywizji śląskiej Horoszkiewicz, konsu 
lowie, wielu wyższych urzędników państwowych 
i samorządowych i tłumna rzesza ludu 

Popołudnia odbyło się w Teatrze przedstą 
wiene dla ludu umyślnie na cel ten przez ks. 
Em Grima napisanej sztuki p.t. „Dwa orły ślą 
skie pięć chwil z życja Stalmacha i Miarki, 
wieczorem zaś w tymże teatrze odbyła się uroczy 
sta akademia, podczas której powtórzono przed 
stawienie popołudniowe „(Dwa orły śląskie" O 
prócz liczne; publiczności z sfer towarzyskich o 
becni byli m.in. administrator apostolski ks. dr 
Blond, minister Kiedroń, wojewoda dr Bilski, 
marszałek sejmu śląskiego Wolny i liczni posło 
wie, generał Horoszkiewicz, prezydenci komisji 
śląskie; pp. Calonder, i Kaeckenbeck, szwajcarski 
charge d'affaires p. Gira.rdet, konsulowie fran 
cuski 1 czechosłowacki jtd. Akademia na wszyst 
kich wywaria głębokie. wrażenie i cześć dla obu 
nieustraszonych bo;owników bo sprawę polską na, 
Sląsku.. ' 

Ktoby z Szanownych Czytelników zaintere 
sował się życiem i dzjałaln. Stąlmacha i Miar 
ki, temu polecam: dwie na 100 letnią rocznicę ich 
uurodzin wydane broszury: 

1.. „Paweł Stalmach — Karol Miarka“. ży 
ciorys, obejmujący 116 stron druku, napisany 
przez ks. Em.. Grima (o Stałmachu) i Jana Skry 
bę — pseudonim znanego mi dobrze historyka 
śląskiego (o Miarce). 

: 2. „Dwia orły śląskie" pięć chwil z „życia 
Pawła Stalmacha i Miarki, ujętych w sceniczne 
obrazki, napisał ks. Em. Grim. 

I Każda z tych broszur kosztuje tylko I zł (r 
(porto osobno) i zdaniem mojem powinna się 
znaleźć nietylko 'w każdej biblotece, ale i w do 
mu każdego inteligenta i Polaka, pragnącego po 
znać początki odrodzenia narodowego na Siąsku 
Zamówienia kierować należy pod adresem: Kon 


stanty Prus, Katowice, Województwo. © 
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Na budowę 
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Akademickiego 


w Warszawie. 
Złożyli na ręce Szan. P. Holtz Elwiry. 
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Powyższym ofiarodawcom Miejscowy 
Komitet Pomocy Studentom Zydom wyraża: 
swe podziękowanie. | 


CE E 
KRONIKA 


— NABOZENSTWA ZAŁOBNE za duszę 
ś. p. Henryka Sienkiewicza odbyły, się w ponie 
działek dn- 27 bm. w: kościele Sw. Mikołaja íz. 
udziałem przedstawicieli Władz i Instytucji oraz 
u 00.. Franciszkanów, na którem byli wychowań 
cy szkół miejskich. 


— ODŁOZENIE POSIEDZENIA RADY 
MIEJSKIEJJ.. 


Wyznaczone na poniedziałek dnia 27 paź 
dzierńika 1924 r. posiedzenie Kaliskiej Rady 
Miejskiej, z powodu niemożności przybycia wiefu 
radnych odwołuje się.. 

‘O terminie nowego posiedzenia nastąpi gd 
dzielne zawiadomienie. 


-— PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE na 
LO.PP. zapowiedziane na zeszłą niedzielę, z po. 
wodu przypadającego w dniu tym pogrzebu Siem. 
kiewicza w Warszawie zostało odłożone na pią 
tek dn 31 b.m. 


— Z POGODY.. 

W ubiegłą niédzielę mieliśmy prześliczną po 
godę jesienną, przy lekkim wietrze wschodnimi. 
Z tego powodu cały Kalisz wyszedł na miasto tł 
używał spaceru w parku i Alei Józefiny. 

— Z ROBOT MIEJSKICH. Er 


Jak wiadomo tegoroczny wylew Prosny, ' 
wyrządził w mieście dość znaczne szkody, a mię 
dzy innemi popsuł szluzy przy foluszy i tame 
ma tzw. Bernardynce. Od kilku miesjęcy Zarząd 
miasta prowadzi roboty przy naprawie tak szłu 
zy jak 1 tamy. Roboty te są na ukończeniu k 
szczególniej naprawa tamy zwraca uwagę wszyst 
kich na nadzwyczaj solidne i dokładne wykończe 
nie. Przy tei sposobności naprawiony został t.zw. 
taras i poszerzone wały od kk T. W: 'do Ka 
gutka. Wreszcie uregulowane zostały skarpy 
rzeczne po tynieckiej stronie Bernardynki ; 


— PAT I PATACHON W MIRAZU.. 


Od czwartku Teatr Miraż wyświetla wybor 
ny obraz z najlepszymi dziś humorystami świa 
ta „Fatem* i „Patachonem” ulubieńcami młodszej 
generacji, którzy swą wyborną grą i mimiką 
póbudzają dó 'śmięchu równięż starszą generacje 
Poniewaaż obraz ten oprócz scen komicznych pe 
siada treść poważniejszą i ilustrowany jest ca 
łym szeregiem pejzaży łnadmorskich, winien cie 
szyć się zasłużonem powodzeniem, | . bra 


‘ILL POMNIK "MICKIEWICZA W NIENIA, | 


W latach (1905 i 1906, za rządów. carskich, iw. 
Wilnie próbowano zainicjować i zrealizować ze 
wzniesienie ze składek publicznych pomnika Mio 
wicza w mieście fak pemem wspomnień o nie 
śmiertelnym wieszczu narodu polskiego Poczna 
nia w tym kierunku rozbiły. się o nieugięty opór di 
drakońskie zakazy wileńskich władz ówczesnych. 

Dopiero w: 1921 po ustaleniu się w Wilme 
polskiego stanu posiadania, myśl wzniesienia po 
mnika Mickiewicza w filareckiem naszem :nieście 
mogla być podjęta na nowo. Wi tym ceļu zawią 
zał się komitet, złożony z przedstawicieli wszyst 
kich sfer społeczeństwa, pod przewodnictwem 
generala: Tzucjana |(Zeligowskiego. 

Gdy atoli po opuszczeniu Wilna przez gen. 
Zeligowskiego, z macji wielu okoliczności niesprzy 
Jających wszczętemu (dziełu, przedewszystkiem 
zaś z powodu. stałe; dewaluacji marki naszej, jak 
niemniej z racji krytycznego stanu ekonomiczne 
go dającego się wszędzie odczuwać komitet nie 
mógł rozwinąć na razie owocniejszej działalności, 
powstał w Walnie, w: grudniu 1923 z inicjatywy. 
"gen. Berbeckiego Komitet Wojskowy, pragnący 
też ze swe; strony przyłożyć ręki do uczczenia w 
Wilnie Mickiewicza. , 

Komitet wojskowy wziął za najbliższe swe 
zadanie: uświęcenie setnej rocznicy wywiezie 
nia Mickiewicza po procesie filaretów z Wilna, 
nadając obchodowi wyjątkową uroczystość przez 
wzniesienie bodaj prowizorycznego pomnika 
wieszcza.. Komitet Wojskowy zadanie swoje speł 
nił ustawiając przed koszarami Tuskulańskiemi 
‘nad Wilja kolosalny posąg Mickiewicza z drze 
wa według modelu artysty rzeźbiarza prof. Pro 
maszki Obchód wocznicowy połączony z odsło 
nięciem posągu nastąpi 31 bm. 

-o Dokonawszy tego energicznego zainteresowa 
nia ogółu sprawą pomnikową, Komitet Wojsko 
wy połączył się z Komitetem Głównym, którego 
celem jest tw: dalszymi ciągu wzniesienie w. Wilnie 
domniemanie przed starym ratuszem, drogą kon 
kursu, stalego pomnika Mickiewicza — w ma 
numentalnym, trwałymi materiale. 

. Nasbliższym objawem dzialalności Komitetu 
Głównego będzie uproszenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, marszałka (Piłsudskiego, oraz obu mar 
sząłków: Senatu i Sejmu, aby raczyli przyjąć pro 
tektorat honorowy mad pomnikową akcją wałeń 


ą.. ' 
> W ślad za tem, w najbliższych dniach nastą 
pi rozesłanie do całej prasy polskiej, oraz rozpla 
katowanie po imiastach, miasteczkach i gminach 
Odezwy, wzywającej cały naród polski do skła dek 
na wileński pomnik Mickiewicza. Po trzecie 
wreszcie, w mniej bliskjm terminie, ogłoszone 
będą, już opracowane i zatwierdzone, warunki 
konkursu na pomnik Mickjewiczą w Wijnie. ; 
Co Komitet Główny Budówy Pomnika Mic 
kiewicza w Wilnie poczytuje sobie za obowiązek 
podać. do. wiadomości jaknajszerszego ogółu. j 
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Giełda Warszawska w Złotych- 


Bew-Jork 5.184 
Londyn 23.36 
Paryż 0.27 
Szwajcarja 0.99.87 
8; pożycz. zł. 6.10 
4, poż. prem. 0.77 
Bony zł. S. li A. 0.92 


Listy Zast. T. K. Ziem. 23. 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50 


BIULETYN 


SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 

„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 

w dniu 27 pażdziern. 1924 r. godz. 7-a rano 


a 


752.8 m.m. 


1) Ciśnienie powietrza 

2) Kierunek wiatru SE 

3) Siła wiatru I m/s 

4) Stan nieba zachm. umiark. 
5) Wilgot. bezwzględna | 4.9 m.m. 
6) Wilgot. względna | 93; 

7) Temp. powietrza . —19 

8) Ilość opadów ,„...;| Niebyło 
'9) Najwyż. tenp| SSZ| +8 

10) Najniż. temp. ts 3 3| —V7 
11) Temp. grunt. na gł +0.78 


bokości 50 cm. 1 g. pp 
= Redaktor A. RADWAN, 


BE SGP ZY NAA SECA 


KATISKA -= (29 października 19ZŁ r. 


BRYCZKĄ 


ÄG 


lekka do sprzedania. 


- Wiadomość: Kalisz, ul. No- 


wy-Swiat, 13 u Sowińskiego. 
2124 


Zginęła książka wojskowa 


wydana przez gm. Błaszki, 


z karty poborowej na imię 
Stanisława Czajkowskiego 
rocz 1895. 2121 


Zginął zaprotestowany 


weksel 


No D. 18 na sumę zł. 550 
z wystawienia Kaliska Pa- 
rowa Fabryka „Ultramary- 
na* na zlecenie Marguliesa 
zapłacony. Zaznacza się, że 
weksel ten w obcym ręku 
niema wartości. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić do 
Red. za wynagrodzeniem. 

2128 


Do wynajęcia 
1 sala 22 X 7 mtr. 

1 sala mniejsza na praco- 
wnię, oraz mieszkanie, skła- 
dające się z 3 pokoi i kuch- 
ni, z wszelkimi wygodami 
na | piętrze. Al. Józefiny 8. 

2123 


Do sprzedania 


meble na dwa pokoje z kuch- 
nią i mieszkaniem za zgo- 
dę gospodarza. Oferty do 
Red. Gaz. Kal. pod literę J. 

2135 


2 pokoje 2 


umeblowane z całodzien- 
nym utrzymaniem do wy- 
najęcia od zaraz. 
Wiadomość w Redak. Gaz. 
Kaliskiej. 2120 


Zginął zaprotestowany weksel 


Ni 1948 na sumę zł. 393 plat- 
ny 25 sierpnia 1924 r. z wysta- 
wienia Ch. Widerszala Warsza- 
wa. Zginął zaprotestowany we- 
ksel ma 1939 na sumęzł. 257, 40 g. 
płatny 30 lipca 1924 r. z wys- 
tawieniaL. Białogórskiego Łódź. 
Zginął zaprotestowany weksel 
Ne 7 na sumę zł. 50 z wysta- 
wienia R. Bankiera Warszawa 
na zlecenie Mojszewicza. Wy- 
żej wymienione weksle ustąpio- 
ne na złecenie Kaliskiej paro- 
wej Fabryki „Ultramaryna*. Za- 
znacza się że weksle te w ob- 
cych rękach nie mają znacznia. 
Łaskawego znalazce uprasza 
się o zwrócenie za wynagro- 


dzeniem do Red. Gaz. Kaliskiej 


2129 


MIESZKANIE 


4-ry pokoje z kuchnią do 
odstąpienia. Wiadomość 


Wrocławska 37, m. 5 od: 


godz. 2 — 4 p.p. — 2114 
Przyjmuję 
bieliznę do reperacji, lub 
mogęreperować po domach. 
Wiadomość; ul. Dobrzecka 
N 2 m. 17, Il p. 2102 


Boy, 


CZAJNIK 
VALD 
2 4 
 WALGCH A > 
DLATEGO NAJTAŃSZA: ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. 
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SPYTAJCIE SIĘ SWEGO LEKARZA, a ten wam potwierdzi, że 
BĘ p; eiti 
jest uznanym środkiem przeciw chorobom płucnym. Zalecany przez powa- . 
gi lekarskie FAGOSOL leczy, Grużlicę, Bronchit Kaszel, Astme i Koklusz.. 
Skład glóvny: HENRYK FUKS, Warszawa, Żórawia 4-4, 
Ządać w aptekach i składach aptecznych. 


© Poszukujemy od zaraz lub od 1-go listopada 


dwie exoedjentki 


Sf. 


do działu. galanteryjnego 


@ Związku Bławatników Odz.1V, Wrocławska 18. 


© 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, . 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy: 
Babinej Nr. 3 ogłasza, że w dniu 10 listopada 1924 r, 
od godziny 10-ej z rana w Zbierśku, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, a mianowicie: 

, Samochód osobowy l. D. 652, samochód ciężarowy 
(przyczepka) bez motoru na gumach pełnych, 8 koni 
roboczych, wóły robocze. źrebaki para koni wyjazdo- 
wych, kareta, powóz, bryczka, 40 tys. centr. węgla, 
aparaty telefoniczne, skóry pasowe, płótno serweto- 
we etc., należących do T-wa Akc. Cukrowni i Rafinerji 
ZBIERSK i ocenionych na 26,750 złotych. 


2122 


ET 


OKAZYJNIE 3 


do sprzedania 
w Szkole Rzemiosł, Al. Józefiny 27, 


po cenach bardzo przystępnych: 
para łóżek, 2 nocne stoliki, garderoba 


oraz kredens. 


| 


Jest do sprzedania 


PLAC 


13356 łokci kw. C] przy 
szosie Tureckiej obok pla- 
cu pana Rola. Wiadomość 
u Kazimierza Markowskiego 
ogrodnika, szosa Turecka 
dom własny. 2082 


Na. sprzedaż 
elegancka karetka używa- 
na za 1,400 złotych. 
Dom. Miedzianów, powiat 
Ostrowski. 2 


Obejrzeć można codziennie od 9—1 i 3—5. 


| mame” — 


"DI RUE 


Kalisz, dnia 25 październ. 1924 r. | 
Komornik J. MOTYLEWSKI. 


ZAKŁADKRAWIECKI 4 
cywilno-wojskowy 4 


L. GRĘDA 


w Kaliszu, ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego, został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
izimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak: krajowe, tak zagra- 
niczne, robota. solidna z włas- . 
nego i powierzonego materja- 
łu, ceny nizkie. 2033 
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